
katechezy szkolnej metody te - odpowiednio 
dobrane do natury orędzia biblijnego, jego źró­
deł i języka oraz odpowiednio wkomponowane 
w strukturę lekcji - mogą prowadzić katechizo- 
wanych do odkrywania orędzia zbawczego 
i udzielenia osobistej odpowiedzi na wyzwanie, 
które żywe Stowo do nich kieruje108.

108 Z. Barciński, Metody aktywizujące w pracy z Biblią, w: Biblia w katechezie, dz. cyt., s. 63-68; tenże, Orędzie biblijne na ka­
techezie, czyli o ślepocie i jej przezwyciężaniu, art. cyt., s. 61-66; A. Zellma, Wielostronne aktywizowanie młodzieży w szkol­
nym nauczaniu religii. Studium w świetle „Programu nauczania religii katolickiej" z 2001 roku, Olsztyn 2006, s. 292-296.
109 S. Walewicz, Rola czasopisma „Katecheta" w procesie formacji katechetów. Z okazji 45-lecia ukazywania się czasopi­
sma, „Katecheta” 45 (2002), nr 10, s. 8-14.

Kolejny dziai Nasze sprawy (od 2001) - For­
macja (od 2005) jest „miejscem” propagowa­
nia formacji permanentnej katechetów, zwłasz­
cza formacji duchowej. Trzeba tu wyróżnić 
wkład takich autorów, jak M. Bigiel, A. Dań- 
czak, M. Dziewiecki, J. Hadryś, J. T. Skotar- 
czak, H. Wejman109.

Natomiast dział Forum „Katechety" jest swe­
go rodzaju współczesnym areopagiem, gdzie 
katecheci - i nie tylko - otwarcie podejmują ak­
tualne problemy środowiska katechetycznego 
oraz różne zagadnienia pedagogiczne i dydak­
tyczne, nurtujące nauczycieli i wychowawców 
chrześcijańskich.

Nie można wreszcie pominąć działu Kło­
potliwe pytania, w którym specjaliści z róż­
nych dziedzin teologicznych próbują odpo­
wiedzieć na trudne pytania stawiane przez 
uczniów na katechezie, oraz działów: Recen­
zje, Prezentacje; tu pojawiają się omówienia 
większości najnowszych publikacji książko­

wych i multimedialnych polskich i zagranicz­
nych autorów.

Podsumowując, trzeba zauważyć, że kate­
chetyka cieszy się autonomią wśród dyscyplin 
teologicznych, kreuje własne metody interpre­
tacji i aktualizacji Biblii. Niemały w tym wkład 
„naszego złotego jubilata” - redakcji i autorów 
piszących w „Katechecie”. Konkretnym tego 
przykładem jest współpraca redakcji „Kateche­
ty” z Dziełem Biblijnym im. Jana Pawła II (por. 
Logo DB) oraz coraz częściej pojawiające się 
na łamach pisma artykuły młodych polskich bi- 
blistów (por. W. Pikor, A. Malina, W. Borek, R Ła­
buda). Cieszy ich fachowa pomoc, krytyczna 
ocena i troska o poziom katechezy biblijnej 
w Polsce. W dokumencie PKB Interpretacja Bi­
blii w Kościele (1993) oraz w tzw. Lineamenta 
przed XII Zwyczajnym Zgromadzeniem Ogól­
nym Synodu Biskupów nt. „Słowo Boże w ży­
ciu i misji Kościoła” (październik 2008) zostali­
śmy wezwani do pokornej i służebnej postawy 
wobec tajemnicy Słowa (por. IBK IV C). Liczy­
my więc na konstruktywną pomoc dydaktycz­
ną biblistów, zwłaszcza w przybliżaniu metod 
i podejść interpretacyjnych, byśmy umiejętnie 
w ramach katechezy aktualizowali orędzie 
zbawcze „w języku przystosowanym do czasu 
i osób” (por. EN 54, DOK 194).
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KS. ANDRZEJ KICIŃSKI

WKŁAD „KATECHETY” 
W ROZWÓJ KATECHEZY SPECJALNEJ. 
50 LAT TWÓRCZEGO TOWARZYSZENIA

Już w 1958 roku „Katecheta” zamieścił na 
swych tamach artykuł, który był z jednej strony 
świadectwem nieustannej troski Kościoła w Pol­
sce o katechezę specjalną, a z drugiej - począt­
kiem twórczego towarzyszenia poznańskiego 
czasopisma tej specjalistycznej katechezie.

Opublikowany artykuł H. Bąbińskiego stanowi 
świadectwo częstochowskiego księdza, który 
pracował w szkole specjalnej jeszcze przed usu­
nięciem nauki religii ze szkól w 1961 r. Dzięki nie­
mu wiemy, że już w tamtym okresie ok. 1,5% 
uczniów nie odpowiadało normie, a katecheza 
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próbowała szukać dla nich właściwych dróg 
wzrostu w wierze. Katecheza specjalna korzysta­
ła z dorobku ówczesnej medycyny, psychologii 
i pedagogiki. Udokumentowany w tej dziedzinie 
jest nie tylko wkład szkoły lwowskiej, lecz rów­
nież powojenne poszukiwania katechetyczne. 
Autor w latach 1953-1954 brał udział w szkole­
niach prowadzonych przez ks. prot. Konrada Lu- 
bosa, poświęconych przygotowaniu dzieci do 
I Komunii świętej w zakładzie dla osób z niepeł­
nosprawnością intelektualną. Poznał tam - roz­
powszechniającą się w katechezie specjalnej - 
metodę, nazywaną najpierw „obrazkowo-wyci- 
nankową”, a później „obrazkowo-montażową”1. 
Już w latach 50. XX wieku odnajdujemy świa­
dectwo uwzględniania adresata katechezy spe­
cjalnej, próby powstawania programów i metod 
nauczania religii2.

1 Metoda ta została rozpowszechniona zwłaszcza w pracy z osobami niestyszącymi. Zob. K. Lubos, Katechetyka specjal­
na w zastosowaniu do głuchoniemych w świetle dokumentów Kościoła, „Katecheta” 32 (1988), nr 6, s. 245-254.
2 Zob. H. Bąbiński, Nauczanie religii dzieci upośledzonych, „Katecheta” 2 (1958), nr 2, s. 139-148.
3 Zob. Wychowanie religijne dzieci niedorozwiniętych, „Katecheta" 2 (1958), nr 2, s. 158-161.
4 Jak trudna była zmiana postaw wobec katechezy osób niepełnosprawnych świadczy publikacja M. Saudreau, opisująca sy­
tuację wikariusza, który w 1964 r. miał dosyć kłopotu z katechizacją 250 dzieci pierwszego roku nauczania. „I oto przed nim 
staje matka i prosi o przyjęcie swego głuchego synka. Wikariusz odpowiada: »Nie mogę nic uczynić dla Pani synka«. Nie od­
czuwa potrzeby zorganizowania katechizacji specjalnej. Zresztą brak jest katechetów. Matka wychodzi z ciężkim sercem, 
zgnębiona bezskutecznością swych starań o dobro synka. A wikariusz ma spokojne sumienie: »Gdybym miał jeszcze jedną 
katechetkę - myśli sobie - to przede wszystkim powierzyłbym jej tę grupkę zdrowych dzieci, która nie ma katechetki-. O ile 
chodzi o katechizację specjalną, mentalność duchowieństwa świadomie czy nieświadomie nurtują trojakiego rodzaje obiek­
cje: »nie można wszystkiego robić-, »nie wiadomo, jak to zrobić-, »katecheza dzieci upośledzonych się nie opłaca, ponieważ 
nie ma żadnej proporcji pomiędzy nakładem pracy i środków a możliwymi do osiągnięcia rezultatami. To jest luksus, na któ­
ry Kościół ubogi i misyjny nie może sobie pozwolić-. Czy jednak zdanie przeciwne nie jest prawdziwe? Czy można nazwać 
misyjnym i apostolskim Kościół, który nie dba o upośledzonych? W takim przypadku Kościół nie byłby posłuszny wezwaniu 
Chrystusa. (...) Upośledzeni mają prawo do ewangelizacji ze strony Kościoła misyjnego. Byłby to niewybaczalny błąd, gdyby 
ogól duchowieństwa i wiernych uważał katechizację upośledzonych za »konika- kilku specjalistów. Cały bowiem Kościół jest 
zobowiązany konfrontować w osobach dzieci upośledzonych problem nadziei i ograniczenia ludzkiej natury. Każdy chrześci­
janin wedle swych możliwości jest powołany do pracy duszpasterskiej nad rozwojem Ciała Chrystusowego. Praca ta przyno­
si owoc stokrotny w postaci żywej wiary, ufnej nadziei i prawdziwej miłości Boga okazywanej Mu przez miłość do ubogich 
i nieszczęśliwych”. M. Saudreau, Czy katecheza specjalna jest luksusem? „Katecheta” 13 (1969), nr 5, s. 193-197.

Poznański „Katecheta” ma również zasługi 
w recepcji europejskich koncepcji katechezy 
specjalnej. W pierwszych latach uwzględniano 
zwłaszcza dorobek pionierów w tej dziedzinie - 
katechetyków francuskich. Artykuły byty za­
mieszczane w - historycznym dzisiaj - dziale Co 
piszą inni. Dzięki temu „Katecheta” kształtował 
polską wyobraźnię katechetyczną, wyprzedzał 
przemiany, jak również rzucał nowe światło na 
rodzime problemy. Dzięki temu jeszcze przed 
Soborem Watykańskim II, zwłaszcza w kontek­
ście katechezy osób z niepełnosprawnością in­
telektualną, odnajdujemy jasną tezę, że „wycho­
wania religijnego” nie można utożsamiać z „na­
uczaniem katechizmowym”. Nazywano to wów­
czas troską o nieintelektualną stronę wychowa­
nia religijnego. Przed tą specjalistyczną kateche­

zą stawiano cele związane ze wzbudzeniem na­
dziei, miłości nadprzyrodzonej i cnót moralnych, 
które przekładały się na zadania wtajemniczenia 
w sakramenty święte, wychowanie moralne 
i włączenie w życie wspólnoty chrześcijańskiej3.

Dokonując rzetelnej analizy pięćdziesięciolet­
niego wkładu „Katechety” w rozwój katechezy 
specjalnej (prawie 150 publikacji), trzeba odno­
tować obecność głównie dwóch działów kate­
chezy specjalnej. Są to katecheza osób z niepeł­
nosprawnością intelektualną i katecheza osób 
niestyszących. Inne działy nie byty już tak boga­
to reprezentowane. Stąd w artykule tym zatrzy­
mamy się na tych dwóch obszarach, zwracając 
szczególną uwagę na starsze artykuły, które 
świadczą o długoletnich i owocnych poszukiwa­
niach polskiej katechezy specjalnej.

1. Katecheza osób z niepełnosprawnością in­
telektualną

W artykułach, które ukazały się w ciągu 50 lat 
istnienia pisma, trzeba odnotować szeroki wa­
chlarz problemów, które poruszały. Można przy 
tej okazji poznać ewolucję poglądów na temat 
osoby z niepełnosprawnością intelektualną. Ła­
two dostrzec nieustanny rozwój koncepcji tej 
specjalistycznej katechezy. Można też zanalizo­
wać wiele wyzwań czy propozycji dydaktycz­
nych. Niemniej tym, co łączy większość publika­
cji, jest głębokie przekonanie, że katecheza spe­
cjalna nie jest „luksusem”, lecz wypełnieniem 
misji Chrystusa4. Publikacje w pewien sposób 
kładły fundament pod współczesne dokumenty 
katechetyczne, które podkreślają, że Kościół za 
wyjątkowo umiłowane przez Jezusa Chrystusa 
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uważa te osoby, a zwłaszcza dzieci, które cierpią 
upośledzenie fizyczne czy umystowe. I teza dla 
katechezy osób z niepełnosprawnością intelek­
tualna najważniejsza: są one zdolne do wzrostu 
w świętości.

Na przestrzeni kilkudziesięciu lat można za­
obserwować, że katecheza tych osób uwzględ­
niała ich konkretną sytuację życiową. Punktem 
wyjścia katechezy osób z niepełnosprawnością 
intelektualną jest ich własne doświadczenie. 
Osobową identyfikację i integrację dziecko za­
wdzięcza rodzinie, grupie, do której należy, sto­
sunkom społecznym, które nawiązuje z rówie­
śnikami i osobom znaczącym. Zdolność dziecka 
do nawiązywania przyjaznych stosunków z inny­
mi jest warunkiem jego osobistego rozwoju i doj­
rzałości. Publikacje zgodnie ukazują, że chrzest 
jest pierwszym krokiem dziecka w ramach 
wspólnoty kościelnej. Gdy dziecko z niepełno­
sprawnością intelektualną zostaje przyjęte do 
wspólnoty wierzących i uznane przez nią za peł­
nowartościowego członka, staje się dla tejże 
wspólnoty „źródłem Objawienia”. W nim uobec­
nia się bowiem tajemnica niezawinionego cier­
pienia, staje się ono znakiem obecności Chry­
stusa niewinnie cierpiącego.

Katecheza starała się nie koncentrować jedy­
nie na brakach czy niepełnosprawności wycho­
wanków. Swą posługę opierała na odkrytej, do­
strzeżonej wartości każdego z nich. Od począt­
ku uwzględniała także dorobek polskiej pedago­
giki specjalnej, wyrażonej w tezie Marii Grzego­
rzewskiej: „Nie ma kaleki, jest człowiek"5. Pod­
stawową, potwierdzoną zasadą jest ta, która mó­
wi, że osoba z niepełnosprawnością intelektual­
ną jest w pełni ludzkim podmiotem, z odpowia­
dającymi jemu przyrodzonymi, świętymi i niena­
ruszalnymi prawami, i to bez względu na to, czy 
chodzi o wrodzoną ułomność, o następstwo 
chorób chronicznych, wypadki, upośledzenia 
psychiczne lub zmysłów, i bez względu również 
na ich stopień. Stwierdzenie to opiera się na sta­
nowczym uznaniu, że istota ludzka posiada wła­
sną, jedyną godność i własną autonomiczną 
wartość od chwili poczęcia i w każdej fazie swe­

5 Zob. Z. Rybarczyk, Maria Grzegorzewska - twórczyni naszej pedagogiki specjalnej, „Katecheta” 13 (1969), nr 5, s. 197-201.
6 Zob. R. Harmaciński, Katecheza osób niepełnosprawnych umysłowo, „Katecheta” 42 (1998), nr 4-5, s. 23-25.
7 Cenne w tym aspekcie są opublikowane konspekty dla szkól masowych ponadgimnazjalnych o osobach z niepełnospraw­
nością intelektualną oraz relacje z przeprowadzonych katechez. Zob. M. Kosacz, Osoby o intelektualnej niepełnosprawno­
ści w Kościele i społeczeństwie, „Katecheta" 45 (2001), nr 2, s. 43-48; R Nawalaniec, Osoby o intelektualnej niepełnospraw­
ności w Kościele i społeczeństwie. Relacje z przeprowadzonych katechez, „Katecheta” 45 (2001), nr 2, s. 49-53.

go rozwoju, niezależnie od jej stanu fizycznego, 
psychicznego czy duchowego. Co więcej, oso­
ba z niepełnosprawnością intelektualną, z wpi­
sanymi w jej ciało i władze ograniczeniami oraz 
cierpieniem, bardziej uwydatnia tajemnicę oso­
by ludzkiej, z całą jej godnością i wielkością. Sta­
jąc wobec tej osoby na katechezie, jesteśmy 
wprowadzeni w tajemnicze granice ludzkiej eg­
zystencji i wezwani, by do tej tajemnicy zbliżać 
się z szacunkiem i miłością6.

Kolejną prawdą, obecną w publikacjach „Ka­
techety", jest ta, że osoba obarczona upośledze­
niem jest podmiotem posiadającym wszystkie 
swoje prawa. To jej należy ułatwić udział w życiu 
społecznym, we wszystkich jego wymiarach i na 
wszystkich poziomach, które leżą w granicach 
jej możliwości. Uznanie tych praw oraz obowią­
zek ludzkiej solidarności stanowią zobowiązanie 
i zadanie, które można spełnić poprzez tworze­
nie dogodnych warunków i struktur psycholo­
gicznych, społecznych, rodzinnych, wychowaw­
czych i ustawodawczych, służących przyjęciu 
i pełnemu rozwojowi osoby z niepełnosprawno­
ścią intelektualną. W publikacjach rozbrzmiewa 
Magisterium Kościoła, że jakość wiary i jakość 
społeczeństwa mierzy się szacunkiem i miłością, 
które okazuje się najsłabszym jego członkom. 
W różnych uwarunkowaniach profetycznie 
brzmiaty słowa, że współczesne społeczeństwo, 
z całym swym technicznym rozwojem, jeśliby 
dopuściło wyłącznie członków pełnosprawnych, 
a tych, którzy nie odpowiadają temu modelowi 
lub są niezdolni do spełniania swej roli, ode­
pchnęło, uwięziło lub - co gorsze - wyelimino­
wało, musiatoby być uważane za całkowicie nie­
godne człowieka, nawet gdyby okazało się bo­
gate pod względem ekonomicznym. Podkreśla­
no wyraźnie, że osoba z niepełnosprawnością 
intelektualną jest jednym z nas i ma nienaruszal­
ne prawo do pełnego życia zarówno w społe­
czeństwie, jak i w Kościele. W ten sposób na 
przestrzeni lat odkrywano prawdę, że uznając 
i popierając godność i prawa osoby z niepełno­
sprawnością intelektualną, uznajemy i pogłębia­
my naszą własną godność i prawa nas samych7.
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Wiele miejsca na tamach „Katechety” po­
święcono przygotowaniu osób z niepełno­
sprawnością intelektualną do przystąpienia do 
spowiedzi i pierwszej Komunii Świętej8. W tym 
kontekście podkreślono konieczność tworzenia 
atmosfery życzliwości i mitości we wspólnocie 
kościelnej. Odnotować jednak należy problem 
związany z tzw. „dopuszczaniem” do sakramen­
tów osób z niepełnosprawnością intelektualną, 
zwłaszcza w stopniu głębokim. Wielu autorów 
nie wie, jak uporać się z tzw. wiekiem rozezna­
nia. Zauważyć tutaj można, wciąż obecną w pol­
skiej praktyce katechetycznej, koncepcję kate­
chezy intelektualistycznej. Za mato odważnie 
zostało podkreślone, że wiara dziecka z niepeł­
nosprawnością intelektualną, bez względu na 
stopień niepełnosprawności, rozwija się w mia­
rę włączania go do sakramentalnej wspólnoty. 
Jeśli dziecko jest zdolne do nawiązywania sto­
sunków z innymi, może też brać udział w życiu 
sakramentalnym Kościoła. Tego rodzaju pogląd 
umożliwiałby nową interpretację kanonicznego 
warunku dopuszczenia do sakramentu pokuty 
i Eucharystii, którym jest tzw. używanie rozumu. 
Można by ten warunek określić jako zdolność 
do nawiązywania osobistych kontaktów. Kate­
cheza to spotkanie z Jezusem Chrystusem. Ta­
kie określenie stopnia rozwoju jest bardziej pod­
stawowe aniżeli odwoływanie się do stopnia ro­
zeznania intelektualnego i moralnego. Gdyby 
i tutaj byty problemy, trzeba pójść dalej. Nie tyl­
ko nie można wyłączyć nikogo z wejścia na dro­
gę wtajemniczenia chrześcijańskiego, lecz trze­
ba szukać wiary rodziców lub wspólnoty wierzą­
cych, którzy wspomogliby tych, których komu­

8 Zob. np. F. Leśniak, Dalsze przygotowanie dzieci upośledzonych umysłowo do I spowiedzi, „Katecheta" 4 (1960), nr 2, 
s. 146-152; tenże, Bliższe przygotowanie dzieci upośledzonych umysłowo do przyjęcia Sakramentu Pokuty, „Katecheta" 5 
(1961), nr 4, s. 229-238; K. Sosna, Kryteria przygotowania do sakramentów inicjacji chrześcijańskiej osób niepełnospraw­
nych umysłowo, „Katecheta" 46 (2002), nr 7-8, s. 109-112.
9 Zob. np. K. M. Lausch, Religijne oddziaływanie na dzieci i młodzież głębiej upośledzoną umysłowo (I-III), „Katecheta” 24 
(1980), nr 3, s. 116-120; nr 4, s. 165-169; nr 5, s. 208-212.
10 Zob. L. Cywińska, M. Frela, Cykl katechez dla szkoły specjalnej, Bóg mnie kocha i pragnie, abym nie narzekał, „Kateche­
ta" 46 (2002), nr 3, s. 43-46; Bóg mnie kocha i dlatego pragnie, abym byl radosny, „Katecheta" 46 (2002), nr 10, 
s. 38-39; Bóg mnie kocha i dlatego pragnie, abym byl łagodny i cierpliwy, „Katecheta” 46 (2002), nr 10, s. 40-41; Bóg mnie 
kocha i dlatego pragnie, abym kochał nieprzyjaciół, „Katecheta" 46 (2002), nr 10 s. 41-43; Bóg mnie kocha i obdarza mnie 
radością, „Katecheta” 46 (2002), nr 12 s. 36-37; Bóg mnie kocha i obdarza mnie nadzieją, „Katecheta” 46 (2002), nr 12, 
s. 38-40; Bóg mnie kocha i obdarza mnie miłością, „Katecheta" 46 (2002), nr 12, s. 40-41; Bóg mnie kocha i dlatego pra­
gnie, abym nie kłamał, „Katecheta" 47 (2003), nr 1, s. 41-42; Bóg mnie kocha i dlatego pragnie, abym mu ufał, „Kateche­
ta” 47 (2003), nr 1, s. 43-44.
11 Zob. A. Kiciński, Katecheza osób z upośledzeniem umysłowym. Propozycja metody wspierającej rozwój religijny, „Kate­
cheta” 50 (2006), nr 12, s. 66-72.
12 Zob. A. Kiciński, Poszukiwanie tożsamości katechety osób szczególnej troski, „Katecheta" 49 (2005), nr 7-8, s. 10-19.
13 Zob. Z. Brzezinka, Zadania i możliwości wydziałów katechetycznych w koordynowaniu katechezy specjalnej na terenie 
diecezji, „Katecheta” 47 (2003), nr 12, s. 66-68.

nikacji nie rozumiemy, a co nie stanowi prze­
szkody dla Boga, który ich stworzył. Należałoby 
w większym stopniu uwzględnić przykład Ko­
ściołów wschodnich, w których dziecko otrzy­
muje od razu chrzest i bierzmowanie. Od wcze­
snych lat dziecinnych bierze też udział ze swą 
rodziną w Eucharystii.

Zasługą „Katechety" jest publikowanie teore­
tycznych podstaw katechezy osób z niepełno­
sprawnością intelektualną9, publikowanie serii 
konspektów dla nich10, proponowanie nowych 
metod11, a także poszukiwanie tożsamości kate­
chety w nowych szkolnych warunkach12 czy też 
postulatów odnoszących się do organizacji kate­
chezy specjalnej13.

2. Katecheza osób niesłyszących

Publikacje zamieszczone w „Katechecie”, po­
święcone katechezie osób niesłyszących wpisu­
ją się w historię polskiego duszpasterstwa wśród 
niesłyszących. Na tamach poznańskiego czaso­
pisma odnajdujemy nie tylko opisane doświad­
czenia z katechizacji osób dzieci niesłyszących, 
liczne postulaty czy pomoce katechetyczne, 
lecz także syntetycznie opracowaną historię tej 
specjalistycznej katechezy. Na ziemiach pol­
skich pierwszą szkołę dla dzieci głuchych zało­
żył w 1918 r. ks. Jakub Falkowski, ale katecheza 
pojawiła się już w XIX wieku. W 1876 r. w War­
szawskim Instytucie Głuchoniemych wydano 
dwutomowy podręcznik do nauczania religii 
dzieci głuchoniemych. Niemniej rozpoczęcie 
zorganizowanej działalności Kościoła katolickie­
go na rzecz środowisk niesłyszących wiąże się 
z rokiem 1953. Wtedy bowiem w Panewnikach 
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zaczęto organizować cykliczne szkolenia dla 
duszpasterzy i katechetów osób niestyszących, 
obejmujące przede wszystkim umiejętność ko­
munikowania się z niestyszącymi14.

14 Zob. B. Szczepankowski, Historia duszpasterstwa wśród niestyszących, „Katecheta” 44 (2000), nr 7-8, s. 82-85.
15 Zob. Poglądowość w katechizacji dzieci głuchych, „Katecheta” 13 (1969), nr 5, s. 216-217; Udział głuchych w nabo­
żeństwie liturgicznym, „Katecheta” 13 (1969), nr 5, s. 217-219.
16 T. Kopeć, Cykl katechez dla klasy I szkoły podstawowej dzieci głuchoniemych: Jest Bóg, „Katecheta" 31 (1987), nr 3, s. 
139-141; Bóg stworzył dużo Aniołów, „Katecheta” 31 (1987), nr 3, s. 141-142; Nagroda i kara, „Katecheta" 31 (1987), 
nr 4, s. 181-183; Bóg stworzył światło, „Katecheta” 31 (1987), nr 4, s. 183-184; Bóg stworzył świat, „Katecheta” 31 (1987), 
nr 5, s. 236-237; Stworzenie człowieka, „Katecheta” 31 (1987), nr 5, s. 237-238; Nieposłuszeństwo ludzi - grzech pierwo­
rodny, „Katecheta" 31 (1987), nr 6, s. 273-274; Kara za grzech pierworodny, „Katecheta” 31 (1987), nr 6, s. 274-276; Wszy­
scy ludzie rodzą się z grzechem, „Katecheta” 32 (1988), nr 1, s. 45-46; Z Maryją czekamy na zbawiciela, „Katecheta" 32 
(1988), nr 1, s. 46-48; Narodzenie Jezusa, „Katecheta” 32 (1988), nr 2, s. 87-89; Radość świąteczna w domu, „Katecheta" 
32 (1988), nr 2, s. 89-91; 12-letni Jezus w świątyni, „Katecheta" 32 (1988), nr 2, s. 91 -92.
17 T. Kopeć, Cykl katechez dla klas II szkoły podstawowej dzieci głuchoniemych, Jezus przyjął chrzest pokuty, „Katecheta" 
32 (1988), nr 4, s. 175-176; Szatan kusił Jezusa, „Katecheta" 32 (1988), nr 4, s. 177-178; Jezus powołał 12 Apostołów, „Ka­
techeta" 32 (1988), nr 5, s. 236-238; Jezus Nauczyciel, „Katecheta” 32 (1988), nr 5, s. 238-239; Jezus uciszył burzę, „Kate­
cheta" 32 (1988), nr 6, s. 278-280; Jezus uzdrowił niewidomego, „Katecheta" 32 (1988), nr 6, s. 280-282; Jezus uzdrowił 
głuchego, „Katecheta" 33 (1989), nr 1, s. 27-29; Jezus uzdrowił chorego, „Katecheta” 33 (1989), nr 1, s. 29-31; Jezus przy­
wrócił życie dziewczynce, „Katecheta” 33 (1989), nr 2, s. 76-77; Niedziela Palmowa, „Katecheta” 33 (1989), nr 2, s. 78-79; 
Wielki Czwartek, „Katecheta” 33 (1989), nr 3, s. 123-125; Męka i śmierć Pana Jezusa, „Katecheta” 33 (1989), nr 3, s. 125-127; 
nr 4, s. 176-177; Radość dzieci Bożych, „Katecheta” 33 (1989), nr 4, s. 178-179; Jezus posyła Ducha Świętego, „Katecheta" 
33 (1989), nr 5, s. 221-222; Jezus jest z nami, „Katecheta” 33 (1989), nr 5, s. 223-224.
18 K. Młynarczyk, Cykl katechez dla osób niestyszących pt.: Nie tylko dla głuchych, „Katecheta”42 (1998), nr 1, s. 30-31; nr 2, 
s. 48-50; nr 3, s. 37-39; nr 4-5, s. 77-79; nr 6-7, s. 103-107; nr 8, s. 66-68; nr 9, s. 62-65; nr 10, s. 70-72; 43 (1999), nr 1, s. 56-59; 
nr 2, s. 63-64; nr 3, s. 56-59; nr 4, s. 62-63; nr 5, s. 48-50; nr 6, s. 55-58; nr 7-8, s. 76-79; nr 9, s. 52-56; nr 10, s. 52-53; nr 11, 
s. 49-50; nr 12, s. 50-52; 44 (2000), nr 1, s. 49-50; nr 2, s. 47-48; nr 3, s. 55-57; nr 4, s. 54-56; nr 5, s. 57-58; nr 6, s. 50-51; nr 7-8, 
s. 80-81; nr 9, s. 57-58; nr 10, s. 55; nr 11, s. 51-53; nr 12, s. 39-40; 45 (2001), nr 1, s. 54-55; nr 2, s. 54-56; nr 3, s. 47-49; nr 5, 
s. 47-49; nr 6, s. 32-34; nr 9, s. 47-48; nr 11, s. 36-38; nr 12, s. 34; 46 (2002), nr 4, s. 41 -43; nr 5, s. 42-43; nr 9, s. 31 -40; 47 (2003), 
nr 4, s. 41; nr 5, s. 32-34; nr 6, s. 31-32; nr 11, s. 27-28; nr 12, s. 30.

Już w publikacjach „Katechety" z roku 1969 
odnajdujemy przełamywanie uprzedzeń i przy­
znawanie osobom niesiyszącym zdolności 
uczestnictwa w życiu wiary. Odnajdujemy pod­
kreślanie prawdy, że dzieci niesiyszące, analo­
gicznie do dzieci „peinozmystowych”, posiadają 
dyspozycje do wyczuwania i przeżywania tego, 
co religijne. Na początku poświęcano wiele miej­
sca zasadzie poglądowości na katechezie. Pod­
kreślano, że poznawanie u osób niestyszących 
dokonuje się jakby w trzech etapach. Pierwszym 
jest konfrontacja z poglądem, który u dziecka 
niestyszącego ma większe znaczenie niż u in­
nych, drugim - opanowanie myślowe. Po prze­
byciu pierwszego szczebla ten drugi jest łatwiej­
szy, łatwiejsze staje się opanowanie językowe. 
Chodzi tutaj o równorzędność tekstu i obrazu. 
Obraz podtrzymuje i wspiera językowe, dźwię­
kowe przedstawienie i zrozumienie treści. Trze­
cim etapem jest zastosowanie lub przedstawie­
nie. Na tym etapie zdobyta wiedza zostaje wcie­
lona w zachowania i postępowanie. Stąd pod­
kreślano, że konieczna poglądowość w kateche­
zie osób niestyszących ma swoje granice15.

Szczególny wkład w rozwój tej specjalistycz­
nej katechezy wniosły publikowane na tamach 

„Katechety” cykle katechez, dostosowane do 
konkretnego adresata katechezy. W latach 
1987-1989 opublikowano najpierw 13 katechez 
dla dzieci głuchoniemych dla klasy pierwszej16, 
a następnie 15 katechez dla dzieci głuchonie­
mych dla klasy drugiej17. W latach 1998-2003 
w cyklu o prowokacyjnym tytule „Nie tylko dla 
głuchych” przedstawiono ponad 60 propozycji 
pomocy do katechezy osób niestyszących18.

W publikacjach katechetycznych uwzględ­
niano zawsze ówczesny dorobek medycyny, 
psychologii i pedagogiki specjalnej. Kierowano 
się szczególnie następującymi zasadami: ak­
ceptacji emocjonalnej niestyszącego, indywidu­
alizacji, rozwijania języka zaraz po stwierdzeniu 
głuchoty, ukierunkowanego rozwoju analizato­
rów w nauczaniu mowy i pracy poznawczej, 
analogii w pracy poznawczej, kontaktu społecz­
nego ze słyszącymi, korzystania ze środków 
technicznych w nauce języka i zasadą ekonomi­
ki pracy w nauce języka. W katechezie propago­
wano to, co dzisiaj nazywamy metodą totalnej 
komunikacji. Prezentuje ją na tamach „Kateche­
ty” ks. Krzysztof Młynarczyk, który podkreśla, że 
świat niestyszących jest zamknięty na tradycyjne 
sposoby i metody katechetyczne. Poprzez jego 
dzielenie się doświadczeniem posługi kateche­
tycznej pośród niestyszących odnajdujemy nie 
tylko ogólne zasady tej pracy, lecz również 
sprawdzone metody i środki dydaktyczne. Są ni­
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mi: teczki tematyczne, albumy okolicznościowe, 
kalendarze adwentowe i wielkopostne, okolicz­
nościowe listy, gry i zabawy, prowokacja książką 
lub gazetą, wychowanie do diakonii, ikonografia 
chrześcijańska, pomoce audiowizualne oraz 
prywatne fotografie katechety i dzieci19.

19 Zob. K. Młynarczyk, Katechetyka specjalna dzieci głuchych, „Katecheta” 43 (1999), nr 1, s. 4-9.
20 Zob. np. M. Polok, Katecheza sakramentalna dla niestyszących w szkole raciborskiej, „Katecheta" 44 (2000), nr 6, s. 52-57; 
M. Klaczak, Specyfika wczesnej rewalidacji dzieci z wadą słuchu, „Katecheta” 44 (2000), nr 9, s. 58-59.

Niezwykle cenne i inspirujące dla polskiej ka­
techezy są publikowane na tamach „Katechety” 
świadectwa katechezy sakramentalnej dla osób 
niestyszących. Są one nie tylko świadectwem 
nieustannej troski Kościoła o osoby niepełno­
sprawne, lecz również inspiracją dla innych kate­
chetów do kierowania się w prowadzonej kate­
chezie nauczaniem Magisterium Kościoła oraz 
do uwzględniania dorobku medycyny, psycho­
logii i pedagogiki specjalnej20.

***

Wkład poznańskiego „Katechety” w rozwój 
katechezy specjalnej jest znaczny. Żadne inne 
czasopismo kościelne w Polsce nie zbliża się na­
wet do ilości publikacji poświęconych różnym 
formom duszpastersko-katechetycznego posłu­
giwania wśród osób niepełnosprawnych. Na 
przestrzeni 50 lat odnotować należy nie tylko ilo­
ściowy, lecz także jakościowy wkład w rozwój 
katechetyki specjalnej. „Katecheta” w sposób 
twórczy towarzyszył poszukiwaniom teoretycz­
nym koncepcji katechezy. Publikował cykle kate­
chez, które stawały się programami. Byt środo­
wiskiem wymiany konkretnych doświadczeń ka­
techetycznych z różnorodnymi adresatami kate­
chezy.

Analizując wkład czasopisma w rozwój róż­
nych specjalistycznych działów katechezy, war­
to jednak zwrócić uwagę na wybrane wyzwania, 
które pozwolą dalej twórczo towarzyszyć poru­
szanej problematyce.

Po pierwsze, warto powrócić do kontynuacji 
cyklu Co piszą inni. W pierwszych dekadach 
uwzględnianie tej problematyki otwarto przed 
polskimi katechetami szerokie horyzonty myślo­
we. Wkład katechetyków francuskich, a potem 
niemieckich przyczynił się do weryfikacji i opra­
cowania własnych poglądów. Także dzisiaj war­
to sięgnąć do doświadczeń w pracy z osobami 
szczególnej troski w innych krajach. Kościół ka­
tolicki w krajach anglojęzycznych ma duże do­

świadczenie w katechezie parafialnej. W krajach 
niemieckojęzycznych można znaleźć wiele cie­
kawych przykładów nauczania religii w szkołach 
publicznych; w Hiszpanii zaobserwować duży 
wkład w rozwój szkolnictwa katolickiego. Fran­
cuzi wciąż wzbogacają swoje doświadczenie 
pracy katechetycznej w szpitalach i ośrodkach 
specjalnych, a Włosi poświęcają wiele uwagi 
osobom niepełnosprawnym i sakramentom wta­
jemniczenia chrześcijańskiego. Byłoby to szcze­
gólnie cenne ze względu na fakt, że po powrocie 
nauki religii także do szkól specjalnych zmaga­
my się z wyzwaniem, aby nie redukować kate­
chezy do jednego środowiska życia osób nie­
pełnosprawnych.

Po drugie, warto prowadzić teoretyczne po­
szukiwania koncepcji katechezy osób z różnymi 
niepetnosprawnościami. Konieczne wydaje się 
tworzenie równowagi pomiędzy podstawami ka­
techetyki a problemem dydaktyki, która wzięła 
górę w ostatnich latach. Dotyczy to, między inny­
mi, problemu uwzględnienia dorobku współcze­
snej medycyny, psychologii i pedagogiki spe­
cjalnej, przy czym owo uwzględnienie nie ozna­
cza automatycznego podporządkowania się 
tym dyscyplinom. Katecheza ma swoje własne 
cele, zadania, treści oraz metody. Oczywiście, 
będzie ona zawsze w jakimś stopniu skupiona 
na działaniach rewalidacyjnych, ale to nie one 
stanowią jej istotę.

Po trzecie, należy publikować Magisterium 
Kościoła poświęcone osobom z różnymi niepet­
nosprawnościami. Pomimo niezaprzeczalnego 
rozwoju prasy, różnych publikacji, dostępu do 
Internetu, znajomość podstawowych tekstów 
przez katechetów jest mata. Spowodowane jest 
to „rozrzuceniem” tekstów. Dzięki publikacjom 
zbiorczym katecheta mógłby „mieć pod ręką” 
przemówienia Jana Pawła II czy Benedykta XVI, 
poświęcone np. osobom z niepełnosprawno­
ścią intelektualną. Ważne jest również nauczanie 
kongregacji watykańskich czy poszczególnych 
kościołów lokalnych.

Po czwarte, inspirować dyskusję dotyczą­
cą podstaw programowych, nowych progra­
mów i pomocy katechetycznych. W kateche­
zie osób niepełnosprawnych, ze względu na 
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adresata katechezy, istnieje konieczność two­
rzenia indywidualnych programów kateche­
tycznych. Nie jest to łatwe nawet dla doświad­
czonych katechetów. Istnieje więc niebezpie­
czeństwo mechanicznego przepisywania 
ogólnych wskazań, nie zawsze adekwatnych 
do potrzeb i możliwości. Najnowsza Podsta­
wa programowa katechezy Kościoła katolic­
kiego w Polsce, jest - na przykład mimo ory­
ginalności i wielkiego uporządkowania pro­
blematyki katechezy osób szczególnej troski, 
skoncentrowana na katechezie dzieci. Będzie 
więc wymagała odpowiedniego dostosowa­
nia do katechezy młodzieży czy katechezy 
dorosłych. Zarówno programy, jak i pomoce 
katechetyczne, posiadające w tytule słowa: 
„Bóg zbawia”, w praktyce mogą przyczyniać 
się do powstania niebezpiecznych przemy­
śleń, że to działania rewalidacyjne prowadzą 
do zbawienia.

Po piąte, czasopismo, które gromadzi wielu 
specjalistów, może prowadzić dyskusję, która 
czasami będzie uzupełniała, a czasami też ko­

rygowała różne stanowiska. Czy do polskiej ka­
techezy wprowadzać nowe sformułowania, ta­
kie jak oligokatecheza, surdokatecheza, tyflo- 
katecheza? Czy katecheza potrzebuje takich 
nazw? Czy nie jest to sztuczne nadawanie ka­
techezie pseudonaukowych sformułowań? Ka­
techeza jest jedna i w swojej tradycji podkreśla­
ła i podkreśla wartość osoby. Podczas gdy inni 
mówili o jednostkach, które należy czegoś na­
uczyć czy przystosować do życia w społeczeń­
stwie, katecheza zawsze podkreślała godność 
osoby. Wprawdzie pedagogika specjalna 
w Polsce używała podobnych nazw w tatach 
70. i 80., dzisiaj jednak uważa te terminy za ar­
chaiczne.

Powyższe postulaty w niczym nie umniejsza­
ją wielkiego wkładu „Katechety” w rozwój i twór­
cze towarzyszenie katechezie osób niepełno­
sprawnych. Są tylko przejawem troski o to, aby 
czasopismo było dalej przestrzenią poszukiwań 
dróg wzrostu w świętości osób niepełnospraw­
nych, w myśl sprawdzonej zasady „wierności 
Bogu i człowiekowi”.
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EMILIO ALBERICH

NA 50-LECIE „KATECHETY”. W POSZUKIWANIU 
NOWEGO „PARADYGMATU KATECHETYKI”. 

REFLEKSJA NAD SYTUACJĄ KATECHEZY W EUROPIE

Współcześnie stało się modą mówienie 
o poszukiwaniu „nowego paradygmatu” w ka­
techezie, szczególnie w obecności nowych wy­
zwań, jakie stawia misji ewangelizacyjnej Ko­
ścioła współczesna sytuacja, zwłaszcza w Eu­
ropie. Mówiło się o tym jakieś kilka lat temu, 
podczas ciekawego kongresu zorganizowane­
go przez Instytut Katechetyczny w Paryżu (Insti- 
tut Superieur de Pastorale Catechetique - 
ISPC)1. Coraz silniej kształtuje się również prze­
konanie, że przede wszystkim w Europie Za­
chodniej duszpasterstwo i katecheza muszą 
znaleźć drogi zdecydowanej odnowy i rozwoju.

1. Dlaczego potrzebujemy „nowego paradyg­
matu” katechetycznego?

Główne uzasadnienie poszukiwania nowe­
go paradygmatu możemy odnaleźć w sytu­
acji dosyć problematycznej i trudnej, w jakiej 
znajduje się nasza katecheza.

Jest bez wątpienia wiele aspektów pozytyw­
nych i wiele obiecujących doświadczeń we 
współczesnej rzeczywistości duszpasterskiej 
i katechetycznej. Są nimi: wzrastające zapo­
trzebowanie na formację religijną, przede 
wszystkim ze strony świeckich; zadowalająca 
obfitość katechetów świeckich; wspaniałe od­
krywanie na nowo Pisma Świętego, jako głów­
nego źródła poznania i uprzywilejowanego 
narzędzia katechezy; obiecujący rozkwit - do­
strzegalny prawie wszędzie - doświadczeń 
katechetycznych; zróżnicowane formy kate­
chez dla dorosłych; odważna rewizja tradycyj­
nego procesu wtajemniczenia chrześcijań­
skiego, z nowymi ukierunkowaniami i propo­
zycjami; pojawianie się nowych form wspólnot 
chrześcijańskich; progresywne - chociaż po­
wolne - promowanie świeckich oraz kobiet 
w Kościele; wysiłki prowadzące do inkulturacji 
i wprowadzania nowego języka w przekazy-

' Por. E. Alberich, Un nuovo paradigma per la catechesi. Istanze e prospettive catechetiche in un recente comegno parigi- 
no, „Catechesi" 72 (2003), nr 4, s. 3-9.
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